
zwłpka robi złą k rew  i w yw ołuje głośne narze­
kania.
f—) Grota sekretarz (—) Zaremba prezes

K ato \  ce: Koło nasze jakc kom órka organiza­
cyjna Okręgowego Związku Emerytów, WdówT i 
Sierot w  Poznaniu, założone w dniu 30 listopada 
1947 liczyło początkowo 64 członków, obetn ie  licz­
ba naszych członkó w wynosi 148’ osób.

Skład Zarządu jest następujący: Prezes Jan 
K aus, wiceprezes m gr Terlikowski Kazimierz, se 
kretarz  mgr Jadwiga Kozłowska, skarbnik prof. 
Kazimieiz Dworski, do Komisji Rewizyjnej należą 
Ob. Ob. Edward Trentowski, M aria Krzemieniecka 
i Maria Mechecka.

Dotychczas odbyliśmy trzy plenarne zgrom a­
dzenia członkow i ośm posiedzeń Zarządu.

Zarejestrowanie Koła nastąpiło przez Zarząd 
Miejski pod L. Sp. 13/209/47.

Spodziewamy się, że organizacja nasza  tak 
się ruzroś ue, że stanie się Związkiem Okręgowym, 
k tó ry  skupi w  sobie em erytów tutejszego W o je ­
wództwa

Radem: Stoijny w przededniu okresu zimowego, 
okresu katastrofalnego dla wszystkich tych, k tór  sy 
nie posiadają środków na najskromniejsze w yży­
wienie, pomijając to, że w  tym okresie należy mieć 
również możność nabycia chociaż minimalnej ilo­
ści onaiu, by  moc przetrwać zimę.

Przeciętne zaooatrzenie emerytalne wynosi od 
1400 zł do 2500 zł, k*óre me stoi w  żadnym sto­
sunku do cen urzędowych na rynku  wewnętrznym, 
do k u rn a  najpotrzebniejszych artykułów  żywne 
ściowych, gdyż na podstawie szczegółowego i su- 
n rennego  obliczema, na wyżywienie małej rodziny 
składającej się z trzech osób potrzeba co najmniej
12.000 zł nie licząc kosztów nabycia obuwia, odzie­
ży i bielizny, k tórej ceny  są wprost niedostępne 
dla całych rzesz emeryckich.

A cóż doniero powiedzieć o rodzinach obarczo­
nych dwojgiem lub trojgiem dzieci w  wieku szkol­
nym, k tóre  wym agają  intensywniejszego od­
żywiania zwłaszcza w okresie zimowym i zaku- 
p ;em‘a podręczników szkolnych itp., bez k tó ­
rych absolutnie uniemożliwione jest kształcenie 
i rozwiianie umysłów dziecięcych.

Jeżeli w eźrnem y  pod uwagę, że g<dvby nawet 
jeden z członków z rodz'ny emeryckiej mógł za­
robić sobie nraca dorywczą, wzg ędrue praca stałą 
trzv albo cztery tysiące zł miesięcznie, to aby  ist 
nieć (wegetować), b rak  mu na  utrzymanie rodziny,

0 ile weźmiemy nawet pod uwagę dodatek rodzin­
ny  na dzieci, do sześciu tysięcy zł czyli emeryci
1 wdow y przy  pomyślnych dla nich w arunkach 
mają do rozporządzenia fundusze, k tóre  są może 
za duże aby umrzeć z głodu, lecz stanowczo za 
maie aby żyć.

Przy naszym  rozumowaniu taki stan dłużej 
trwać nie może, o ile chodzić będzie o wypełnienie 
najważniejszego obowiązku wychowania zdro­
wych i dzielnych dzieci, a nie cherlaków z których 
Polska Ludowa nie tylko nie będzie miała ko rzy ­
ści jako z pełnowartościowymi obywateli, lecz 
zmuszona Dędzie stworzyć cały szereg prow entor i: 
i domów zdrowia, co bezwzględnie nie leży w  in­
teresie i zamierzeniach naszego Państwa, którego 
najcenniejszym dobrem ' majątkiem są zdrowe o r ­
ganizmy i ręce, w celu w ykuw ania  mozolną i war- 
tośc 'ową pracą dobrobytu dla Polski Dem okratycz­
nej na rzecz dobra ogólnego.

Ponieważ nic nie jest nam w.adom ym  kiedy 
właściwie nastąpi taK długo oczekiwana i obiecy­
w ana  popraw a t y t u  emerytów, przeto zanosimy 
goiącą prośbę o udzielenie nam  tymczasowej do­
raźnej pomocy w postaci ciepłej bielizny, odzieży 
i obuwia.

M am y niepłonną n ad Je ję ,  iż nasze skromne 
dezyderaty  będą uwzględn one, ze względu na 
ogólne dobro społeczne, k tó re  w pierwszym rzę­
dzie m am y na celu.

Sekretarz Prezes
(—) Fudala Mieczysław (—) inż. Soczyński W iktor

Wołom* a: Związek liczy 43 członków — eme.
, ry tów  lub wdów po emerytach, z tej l iczby p ra ­
cuje i zarania na utrzym anie siebie i rodzin 14 
osób. pozostali to sterani vnek!em niezdolni do 
pracy, którym choroby nie pozwalają praco­
wać Ta kategoria ludzi jest zdana n a  łaskę i nie 
łaskę dzieci lub krew nych. Komentarze zby­
teczne. Są cztery emerytki, k tóre  opiekują  się 
nieuleczalnie chorymi dziećmi znikąd nie m ają  
pomocy i są n a  łasce dobrych łudzi. Zarząd nasz 
przychodzi im z pomocą, jednak  to nie ratu je  sy­
tuacji. — Dla zaspokojenie potrzeb em erytów  po­
trzebne jest podniesienie em erytur do takiej w y ­
sokości, aby z niej można było- mieć bodaj n a j­
skromniejsze utrzymanie. N a  razie jest niezbędny 
jednorazowv większy zastrzyk pieniężny jak  rów ­
nież nrzydział obuwia i m ateriałów pościelowych 
i osobistych. A
(—-) Łabęcka sekretarz (—) D& W ese^ki prezes

Odpowiedzi Redakcji
Wszystkim., k tórzy o to zapytywali donosimy, 

że dzięki przychylnem u ustosunkowaniu się K. C. 
Z. Z. do naszej organizacji', Okręgowe Związki 
Zawodowe i Rady Gminne Związków Zawodo­
wych. którvm  powierzono przydział masła Zwiąż 
kom  i Stowarzyszeń om, przydzielają Związkom 
Em eiytów  masło w  ilości pół kg na każdego człon 
ka, o ile komórki naszej organizacji przedłożą 
spisy członków w podwójnym  w ykonaniu  miejsco­
wej Komisji Związków Zawodowych i zagwaran­
tują, że masło rozdzielone zostanie ucz’:,iwie m ię­
dzy członków, bez żadnych nadużyć z pominięciem

członków pracujących, k tórzy z tytułu swojej p ra ­
cy mogą otrzym ywać masło z innych źródeł.

Przydziału węgla w tym roku me będzie, gdyż 
wprowadzony został wolny handel węglem. N a ­
szym członkom w  Poznaniu pom agam y w ten spo­
sób, iż zebraliśmy zapisy większej ilości reflektan 
tow, k tórzy  złożyli z góry pieniądze na  węgiel, za­
kupiliśmy kilkadzieeiąt tor po cenie hurtowej
3,200 zł tonna i w ydajem y  refletkantom bony  na 
odebranie węgla ze składu - Pojedynczo wynosi 
tonna 3,500 zł. -— Vv innych miejscowościach po 
stąpiono tak  samo.
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